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:tok III " . l ! • Vngelenzang 30- VII- 1937 r 

• 

Nie pierwsza to :;yprawa jambor cVh'. z Polski . Pr~y każde,j wyprawie spcd..ziewa:m.v 
• 

się wiele nowych rzeczy zo,"'aczyć i wiele p··a ~l1ier,;y się nauczyć .. Zarazem jodnak mamy za-

wGzd tQ {Jvrio.domość, że wieziemy ze sobą sz·~andar Pol~Ski : że swoimi wystąpienh..mi, ze.ch0-

. 
wanien, i frazruni urabiamy ~.n.ję o Polsce t\. sto.ramy się Z"dobyć. jej :naj lepsze im:i.ę i p':' -

kaza./· co mamy naj l..epszego . ·, :·azywaliśmy wi ')C już na popr zer ,1ich Zl,."tach~ jalcie jest m'.-

s ze har ce.n;kie w z szlo len j J .J·.)lc.:we , p:..kaz~a1i&:.nj nas z do;:obE·k o bo zo~'rani a. U a teg0r ') C znym 

Jam•)O':"eo m::uny sposobność : . . ·"' za.ć naszą treść we11męt:~ z.1ą •.. ·:;o ~ co jest najbarddaj war+of · 

cioT.;Go w lu.szy ~~~Ui;'):~Je.· ·. to trudne 9dcaza.ć . Są jednak n·v\·a spo~oby , które pozwalają t'.~ 
• 

zewr.~ f.rz"liać to , co vr duszy r_._,simy, ·n···! spo sób to wyraz tr:c..· .,, drugi 
• ·-' .. "Yll . v.-.. • 

Radosna t'·ra:':"z, _ !~echnięt'3 usta i pogodny;S}..}3ery wzrok , '!.'te ·:"~e św.:.adczy? r-

:j·\.:m.ych pryeżycie .. jakie "' duszy nosimy - a zaraze:.. J1."~. serca. innych. 
- ..• - ... 

!t c~yn? Wszędz- - ~est okazja. d· C:.1 obnych pr7.yjacielskil'\h · ·· .~.g.A ł:9.żd.n URJuga .. 

7'l.:JŚ';fiadczon~ drugiemu ,mó" ·. c naszym pr zyjnc) ~· 1 lskim r'tQS\m.l:....-u do ludzi . Ccięża.l~ sobol: ·1ie 

byl.:>y d.o tego skory . To te.' takie pHt~jao:Lc ; .... kie usługi zobowiązują nam ludzi i wiążą ich 
. . . 

.nnym nie mogą być szyldem C..la. 0bcych , one 

otale w _, ·,yciu między n"r:i. 

osób pc'; ··7.emy nie tylko ' n::-obek nasz w ha.rcers-ł>wie;ale róvm.iqż naszą 

• 

.rHJI i p~ZYJ '""" ' :'. dla ludzi . Ze ~·u·.em pol!!cże nam to spełniać na.-.. al h:1.s:c ::c. ·r:-lnc -

4 lat: szukajcle r:.r zyj-:. ~. S l! - Pragniemy ich i s~ykamy nie tylko dla 

n-e..-Wr'!Sa,.H:jmy ich zdc być ~Ó'vmież jak najwięcej dla P•> l ski. 

arc 1wum 
CZ'l.."Vfllj i 

!;bigniow Tryloki 
Naczelnik Harcer?.v ., .. 
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B I" P I- O Z A D A N I .li. C H J A M B O R E E 

General Robert Badan - Powell - lan1dof 
lego świata na popr zadnich Jamboree: ·· ·. 

Gillwell tak m6wil do tysięczĄYoh zastępów ekaut6w oa-- . 
. 

•••• Wojna nas nauczyła, że skoro jeden naród dąż~ do narzucenia ~ej woli i~, n~~tP•je 
okrutna re~ja. Jamboree nas na~czylo, że przy wzajemnych wysiłkach p~wszechny ideał ·~~~tii 
i harmonii jest do osiągnięcia~.,.. · · · 

I · Jwmboree · 1920 - Londyn· • • o • -" .. 

• o o • o --- .. -
•••• Widok chlopcóv1 kilkudzi.esię ci. u narod-owości.- różnych· języków,· ras i· kolorów; a ·l.e :~a~yyoh 

ten sammundur i przestrzegających tego samgo skautowego przyrzeczenia i-posłusznych-temu samemu 
rozumneiml Prawu, któ:--e nakazuje każdemu skautrwi być br atem,.'t .· :·.:~. ·: dla ku de go iniiQgo skauta. 
- wido~ ten sprowadza wprost trudną do wyobrażenia wizję tego, co może nastąpić w przyoJloloi •••• 

' ' . . . . . II JambO'ł'ee · 1924· - · Kopenhaga 

.., •• Wysyłam Was z r.pa.rku str ze.i.~;~~ na cały świat z :r;.~;-<'._ symbolem pokoju i koleże}\stwe:, każdege 
1 Was jako mego ambasadora, niosącego posłanie Milości-na skrzydłach Poświęcenia i Slużb.J~ crtąd 
ska ut owym symbolem pol:: o j"J. je O 'L Złote. Str za la. Nieś ci e ją daleko i s ~ybko, by w s zysoy l·ld~~o . :iiMD
gli zaznać ~.:-atorstwa Cr.low:..oczogo~ .. • • 

· · III Jamboroe · 1929 · - J.Xrc..". ·Park 

••• ~Pamiętajcie: dni płyną s ·zy"bko, nie 1ro. czasu do stracenia. KażdE\ z nielicznych spędzoeyóh 
tu godzin użyjcie na za.p:;:zyjnznienie się z inry-.ud skautamj •••• Moim pragnieniem jest Wsd zieć 
ludzi wszystkich krajów ~yjących w pokoju. Jesteście przyszłymi ludźmi swoich kraj6w, h~dzcie 
więc przyjaciółmi .. Tu nacie vV"'Jjątkową sposobność rozpoczęcia przyjaźni. Róbcie, oo tylko może-
cie. Niech żadon dzio:::l. 7Jam n:i..e mi:;.1ie bez pozyskania przyjaoie la.. · · 

• 

• 

Ucw~ na otw~rcie IV Jamborce !.~33 - GćJdBllS --· 
-

... oW.rchodzcio przygo~.om naprzooiv1 w swym czynnym dążeniu do wyższych zadań skautingu, 
zadań, które przynosz~ szczęścico Zadaniami tymi są: spełnianie calzm soroom swo~ 
obowiązku względem Boga~ s .. ;ogo kraju oraz swoich bliźnich, prze-z spalnianie Prawe ~> 
Ska~towogo.~oo W ton spcsó~~ każdy Y. Was dopomożo.do ziszczenia· ~ię Królestwa Boż~Ao 
na ziomi: mi~moi.•licie ~apan~wania. Pokoju i Dobrej W8li między ludźmi •••• 
Dlatog~ opuszczając Wasj zadaję Wam, skauoi~ następująco pytania: 
Czy cheocio uczynić w~zystko~ co w Waszej mocy, w c~1~ zaprzyjaźnienia się wszystkich 
i aby pokój zapanował na świecie? 

IV Jamboroo 1933 GUdoll8 

Gawęda pożegnalna B. P. 
- - - ... 

Po~ająco są to rzeczy w swej silo i ~~nsekwenoji. Ujmująca jost ich apostolska p~o-
stota. ~ ~- · · -
Widzialem i slyszA.lom jak mówił Star~ Gonorał do młodych chlopc6w z snl,mj kolanami, o 
r6żr.ll".t.h k .:l·r~chreko::·.:~ ~ t?.'tiźnoj wiary., obyczajów~ narłldownści • Widzialem tysiąoo, 'ti>t
niąoo mlod!', Ćc:i.ą · i rozc ś:r:.iano - pryzjaznią, gdy robiłz "wiolkio wyci o-": 
Bi Pi Bi Pi Badon Powoll Baden,·Powell·. ~ ••• · ........ wódz l · ···· 
Parniętam uśmiech· -lorda of Gillwc'll-.- · · . 
Już E~~ą~ lecą,· idą:- -zastępy · skaut·ów .e.alogo świata na V J~boroo, by prz<i'a :t.l).· · 

)Ć[lka~lono~nych - dni - gQrąco szuk~ć- przyjaciół~ a gdz ono upłyną, by wróoit do 
~oicM or.iom brator stvfa skautowogo . · · · · - · · · · 

Don (t W> t day s wi thout :m king now fr i end s ! • . • .. 
~edłu;l.€m i ie eni jeden dzień bo z pozyskania nowego p:'." eyjaci-ela l 
"' • 

Wybrał T.P. 

• ~ s~; onic.: pic:~::;zoj w gawędzi,;, dha Naczelnika wkradł się błąd. W ozwar-
.......... .."~ wierszu od gó"!'y jeGt "f:azaminł winno być: 11praca.mi" 

archiwum · 

• 
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D r u h ? i s k o r s k i ' . m o w~ • • • • 

Druh harcmistrE Tomasz Fiskorski je-st .jednym z najstarszych 
1
jamb<'r('wców, a jedynym w 

Pvlscc, któ~y był na wsrystkich Jambach :i: wszystkich Międzyns.rodf''~ch Zlotach Rowcrs~w, 
jakio się dotąd 1dbyły . Do Niego to ~vróciliśmy się z pr0śbą o informacjo o poprzednich 
zlotach. oto garść informacji : . • 

W pierwszym Jrunbnroo , ~óro o yłn się w rnku 19 20 w Longynio , Polacy, zaabsorbowani 
wojną; , udział~ic brali . A w·ię 1.ery•szym Jr.mbom, na któ r ym ·wystąpiła polska re pro zer-
t a c ja, było IJ_.:,.:..SWia.towc Jembor co h~) d Kopenhagą •:: roku 1924 . R.;; pro zentac ja polska skła
dała się z dwóch częsci : drużyny roprozcntacyjno j, która była zasadniczą rcprozontacjru 
i stawała d0 wszystkich zawodów - pod komendą ówczesnego Naczolnika Gló•m.ej KWatery, 
~a Adolfa Hoidricha, w składzie trz dziustu kilku ludzi , oraz 

11 C~o~A:gwi Zam0rskicj
11 

-

która nio bra.lii udziału w za:v11 ach i lic·zyla okol() __ stv... 1: · n dą druha "J~nEf" Qr§:..-
bo"vskiogo . Zlot odbywał się pod ha słom za.~rodów vUuchnico sko.utov'rcj . Polacy zaj"ęTi vvów."·. " 

.. cza~ "'j7.)dno Z pierwszych miejsc /za .Ameryką , Anglią l Vlęgrami7, ~JLW • ...ni..cktó.]'_yClJ. _d.ziodzinach 
obnownictwa i w tańcu - _miejsce pi_orwsz9 . Na zlocie tym byln z górą 5000 skaut6vv. 
W1"0'łk:a i:!n~rć zuwnddw i duża konkurencja przyczyni ly. się do ll'lZflj~mno j nice hę ci między na
r0dami, to.k, że na następnych fletach wyeliminowani') już zawody, a p0zostawiono .. tylko po-

_ _J.cązy . - \l ' . .• " 
Tr zoc~Q Jamborce odbył0 się v-J!l:óku 1929 w Arf:low Parku p0d Birkcnhoad w. Anglii . Na zl,.,cio 

tvm było z górą 50 000 skautów . ·Nasza r oprazanta cja liczyła 500 ludzi pod kom~ndą druha 
~Wińskiogo ; zastępcą komendanta był dr\ili Piskorski . GlÓ'Nną trcścllą zlotu były pokazy, 
oraz •• •• doszcz . Doszez padał ·ciągle , bł.oto zalvgało wciąż ulico zlotu. Najlepiej łrło c~~ 
dzić w wiolkich gumowych butach . Mimo tego dos zczu zrobiliśmy jednak swóJ wiolki pokaz 

j;anocznyL ~ co dostaliśmy odręczno podziękovfunic Bo..don- Powl; lla . 
' W dwa latfl po~0m , w ro.ku 1931 odbył się w Kandor stcg /Szwajcaria/ I zlot ws zochświato-wy 

• 

RovcrsC:w /Starszych Skautów/. :~c. zlot pr zybyło około 3000 skautów. ?olsk& wyprawa liczyła 
tylko l O ludzi pod wodzą druha Piskorskio159, . D~ l egacja polska mimo malej liczby czlonkÓ\", 
wzięła bardzo czynny udział w ltonf'or-:.ncji VIiędzynarodow..:.j Rovorsów, występując żywo w · ·~ 
,dyskusji . l\fa zlocie roprozontacja polska ofiaro·wala urządzenia ~odnogo pokoju w stylu 
śląskim dla międzynarodowego schr oj~a skaut 0\'VC:go w Kandvrstcg . 

Rok 1933- w roku tym odbyło si~~z kol~i Jrumbo w G8dall8 na Węgrzecr . z Polski ~y. ·c-
chala półtore.tysigczna r cproze:nta c~ a pod komond~t druha Olbr omski ego , którego zastępcą 
na Wyprawie był zno'WU druh Fiskor ski . Zl~tt Zfr omadiil. dvvadziościa k; lka tysięc;v mło
dzie~y skautovroj ; odbyl-się pod fiaslom rzuconym w dniu o'bNarcio. prze z Bi-'Pi : "Szukajcie 
Przyjaciól11 • No.. zloci e tzm "'dniośliśmy szarot; pi~rwszorzędnych sukcesów~ jak np. równo
upre:wnionio języka po lskicgo obok angio l skiego; francuskiego i ni cmiockio go . Tam toż na 'łl 
Konfo'rcncji Międzynarodowej po r az pi!l:rws zy ''yore no do Międzynarodowego Korni totu Skauto- .. 
wago dha dr . hm.Rp .Tadcusza Strumiłlę. 

Po Zlocie Nar odowym w Spale rcprczonta cja Polski vr liczbie lliO ludzi pod w•dzą dha Fis-
korskiego udało. się do szwecj i , na pr15o~piękną '-wyspę IngVra no. II Jamborce RovJrsów, czyli 
Rover - Moot . P<"dczas zlotu odbyla się konfor<-ncja międzynarodowa vmdzóv; Ihvorsowych, gdzi o 
najżywszy udziel bra.L!. Polacy, v.rygł.aszając korreferaty do -v1s zystkich punktów porządku 
dzionnego . Na zlocie panowała opinia, że w ruchu starszoharf.l'lrskim ?olska nal-3żz do kra-
jów przodujących. 

wywiea.d pryc prowadził kok. 

Wiośąi z druż . l~tniczoj • 
KRONIKA LOTNICZA 

'W ramach p~ lskioj v.yprawy ~tarcorskioj na piąty MiędJ';ynarodowy. Zht Sk:?.utów dJ Vogol on
za.ng w He landii pr::ybywa .tównioż druż~ ~ot:ą.icz:l. . W skład jej wch• dzi cztF)D Z .;astęp,- : 
m 

0 
t ~ r ~wy z następującymi so..molotam1. : ~eden R~~ 13 jturystycznyj, . trz~ RYID 8~ 

"fszk~lnc-trcningovvc/ z urządzeniami dl) ciągnięcia szybowców /"pociągi powiotrzno
1

'/ 

·u m 

nowym wys0kowyczynevzy;m szybowcom S . G. 7 /prototyp/ wykonany m 
inżyniera Szczepana Grzoszczyka . oraz z szybowcom akrobacyjny.m 

-
n o w y z sześcioma spadochronruni ·wykonanymi w słynnych polskich 

onowych i spadochronowych1łv,r Jc..blonnie . oraz 

z vrioloma modelami samolotów i szybowców ,fo;łasnoj konstrukcji/ 

jest w podręczny warsztat i będzie obozowała na. lotnisku Yponburg 

"Balbo 11 

' ' 
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o R E p A K T O R •S K I· E . . . . . 
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• 

. Wybrałam ~ię na pos.zukiwanieo: autor61Y pio9~siyc[i artykułów d~ Dż~mbo-Ryku-Holender
sklego . Sp0tkałem zaraz· pęd~_ąoego :~lu-s~ oczłO\vieka ze zł"tymi lilijkami. 

-st~j l Poc.zekaj. moja dus'żko!. Napisr; artykuł dn .Dzembo-Ry . · •• • 

. -Nie mam czasu, spies?ę na 01'\qprę.\y~ ł.ąc~riików - o i, P"Pędzil . · 
Wszedłem do namiotu na który·wskazywała tabliczka umieszczona na drzewie : "Instr~ 

Kilku harcmistrzóv• ,p()dharc~str zóvr 'i dŻialacty· pakowało swoje tc,rni'~t~~· i spr zac za• 
lo się o t-:> , ... ,., którą stronę mają . być skier0wane k<' lce od Klamerek . Na moje wejście 

nikt nie zwrócił lXVragi . . ~ . 
-Słuchaj ci') wodzowie ! Kt·~ me: jakiś art;-1rul . feljeton , g~os w dyskusji, zagadkę 

kącik humorystyczny d0 "Dżemborukuholenderskiego 11 - zaczęłem wzr uszony . 
- Ja mOO'!'l wierszyk liryczny 1 uczuciow:y, słuchaj l - rzecze mi Senator • człowiek 

żonaty Jd lat pięciu . 
- Daj go! - ryknąłem uciesznny . 
-ot~ jn, słuchaj i pisz ! · 

11Serce z radości we mnie skika 
Ki<>dy l')gląda.m 11Dżemboryka" ••• 

- I iiil -p~wiedziałem - Kto ma lepszy? 
- Ja l - rzecze zastępowy gubrów - słuchaj! 

11Kiedy oglądam "Dżembor~a 11 

Serce szalone we mnie 1 ika 11 

Rozłożyłem bezradnie ręce . i wyszedłem z na.mi0tu , z którego pE4Z dłuższy 
czas goniła mnie sprzeczka Kapitana z Księdzem 1~ temat rridge 1a . 

Nagle t'jrzal.em"jedynaczktJ" - jedyną przez dłuższy czas kobietę w obozie 
druhnę dr . St .M. 

- Druhno , napiszcie artykuł na temat swnich wrażeń z obozu przygot~wawczego 
do "Dż emboryku n 

ustęp . 

- OWszem, napiszę . Tytuł będzie taki : 11 z miejsca na miejsce" 
Z krzewów wypadł jak ranny tur spalski drużynowy kręgu . 

-DruhP. Drużynrvwy , napiszcie ar tykuł lub wiersz , , ,- zacząłem wyuozor.ey-

- Nie m0gę - spieszę na odprawę . · 
- Co z tymi odprawami? - ·pytam. 
•ł1 Druhu! Odprawa jest pr~ed pobudką, po pobudce , przod modlitwą, po mod 

litwie , przed śniadaniem, po śniadaniu , przed odprawą, po odprawie , •• - m6wful.,. ·:.. 
jeszcze ~61 gndzinz , ale ja zemdlałem i upadłem tlucząc sobie czoło /teraz noszv 
w tym miejscu plaster/. 

I artykułu do "Dżemboryku" nie znalazłem ••• 

Redaktor X 

K R O N I K A 
vtośmy w Holandii , w Vogelenzang , na rri ejscu V Jamboree . Oglądaliśmy "z wierzchu" 

niejak{' Berlin, tak samo Amsterdam - ·wrażenia mamy jeszcze bardzo og6lne· , nie skonkre
tyzowane . Nie czas teraz na ich porządkowanie . Chwilowo rozstawiamy obozy, narzeka
my na brak miejsca , wiążemy w pary namioty, oglądamy krov~ i przemile domki, oraz mo

dlimy się o piękną pogodę , bo chwilowo ••• pada jaszcz . Stkuknijmy razem w nieheblcwane 
drzgwo - ob~ to nie był Arrow Park i miejmy twarze uśmiechnięte! ~ ~ 

- - - - - - - -- - - - - - - - - -
PISZCIE D0 D~EMBO -RYKU HOLENDERSKIEGO ~o 

ARTYKUŁY - REPORTA~E - WIERSZE - ~ARTY - SATYRY -
materjały składać do nia.rniotu Szefostwa Prasy i Prnpagandy /zaznac1-yć:"do Dżen bo

ryku"/ 
--~----------------------------------------------------------------------

• 
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SEKRETARZ- phm E~zniewski 
hm Konopacki Eugieniusz 
Harceryz im . Zawiszy Czarnego 

• 

Kazimierz ---
• 
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